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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 22 Wrzesnia. — 

W czorajszy dzień pierwszy jesieni, odana- 
czył się pogodą w Kronice meteorologiczaćj 
Warszawy. Jak przewidzieć było można, Ko- 
lej Żelazna była w obrolach przewożąc chę- 
tnych użycia przejażdżki do już otwartych sta- 
cyj i przystanków. Nasza kolej żelazna dosko- 
nale odpowiada paryzkićj, gdzie także ruch 
wagonów i parowozów bywa niesłychany. Pa- 
rę tygodni temu, jednćj tylko niedziek 36,000 
osób puściło się z Paryża do Wersalu i napo- 
wrót. To mito prawdziwa armia spacerujących! 
mogłaby ogłodzić okolicę, gdyby na przyjęcie 
tych pożądanych gości, zawczasu przygołtowa- 
nia nie czyniono. Na przyjęcie naszych war- 
szawiau jeżdżących koleją żelazną do miejsc w 
tym roku najwięcćj ulubionych, restauracye 
miejscowe ciągle przysposabiają się w Żywnosć 
i trunki. Żarłoczność jadących drogą żelazną, 
jest niesłychana; coś w téj przejaźdźce zao- 
strza apetyt, działa na muskuły trawienia, a 
umysł rozwesela i podnieca. Każdy z przyby- 
wających na wiejsce stacyjne lub wypoczynku, 
"woła jeść! woła pić! je, i połyka łapczywie, 
ho czas ucieka, kolej żelazna uie BAM (i cze- 
kać nie może). Tymczasem kiedy kolej żela. 
zna była w rucha, i na mieście go nie brakło. 
Na spacerach=w ogrodach Saskim i Krasińskich, 
w Aleach, w Wierzbnie, u Olma i innych, 
widziano dam mnóstwo, tualet ozdobuych wiele, 
Czas pozwala jeszcze damom stroić się w u- 
biory letnie. Najpiękniejsze to pono ze wszyst- 
kich, bo wnich damom najlżej i najswohodnićj, 
Jedna z dam mieszkająca w stronie najludniej- 
azćj miasta i na ulicy najwięcćj w Czasie spa- 
cerów uczęszczanej, będąc słabą i nie mogąc 
sama używać przechadzki, zabawiała się wezao- 
raj liczeniem kapeluszów dam przejeżdżających 
i przechodzących. W ciągu półtory godziny 
naliczyła (może cokolwiek Sai się) kapelu- 
szy białych tak materyalnych jako i słomko- 


wych około 3,500, różowych 3000, blękinych 
600; ua kolory Żółłe ciemne i czarne, przy- 
padła summa de 1000. Ta auka może 
dać najlepsze wyobrażenie o ruchu Warszawy 
w dniu świątecznym i miarze clegancyi , któ- 
ra w mieście tułejszem panuje. 

— Z Pelersburga. — 

W skutku uchwały Komitetu PP. Ministrów, 
na przedstawienie p. ministra skarbu, N. Ce- 
sarz J, zezwolił na zawiązanie przez radeę 
Dworu, kupca lszćj giłdy Woronina, tudzież 
radcę honorowego lLubowidzkiego, towarzystwa 
akcjonarjuszów, celem urządzenia w obu Stoli- 
cach składu handlowego wyrobów fabrycznych, 
rzemieślniczych i knusztowych. Jedyny cel za- 
wiązuiącego się towarzystwa zależy na tem, 
aby obznajmiać publiczność z producentami, na- 
stręczając im środki przygotowywania i zbywa- 
nia swoich produkcyi, bez znacznych dla nich 
kosztów, a tem samem, zmniejszaiąc cenę rze- 
czy dla nabywców, rozwiiać le możności prze- 
mysl fabryczny i rękodzielny w Rossji. Ku te- 
mu zaprojeklowane są 3 główne środki: 1) U- 
rządzenie wubu Stolicach wystawy ciągłćj wyro- 
bów krajowych. 2; Przyjmowanie tychże na sprze- 
daż komisową, za epłatą tylko 29. 3) Udzie- 
lanie dla żądających pożyczki, na } od sta na 
miesiąc, pod rękojmią oddanych rzeczy, aż do 
sprzedania w ich składzie. Dyrekcja 1owarzy- 
stwa, złożona z osób akredytowanych przez 
całe zgromadzenie akcjonarjuszów, działając w 
tych widokach, będzie obowiązana: 1) Przyj- 
uwować na wystawę isprzedaż w komisie wszel- 
kiego rodzaju wyroby: fabryczne, rzemieślni- 
cze i kunsziowe. 2) Udzielic na nie pożyczkę, 
na zasadach, w ustawie lowarzystwa przepi- 
sanych. 3) Uskuteczniać sprzedaż tych wyro- 
bów w swoich składach, oraz wysyłać je, ua 
żądanie, de innych miast, Pierwiastkowy kapi- 
lał towarzystwa zamierznno złożyć z 500,000 
Rsr., przez rozdanie 5,000 akcji, po 100 ru- 
bli każda, i t. d. 

Gazela Senacka. z dura 31 Sierpna v- 


głosiła dwa Ukazy. Jeden obejmuie nowe sła- 
tuty Orderów Sgo Włodzimierza iStćj Anny za- 
iwierdzone przez N. Pana. Drugi reporządze- 
nie Cesarskie uastępującćj treści: e«Kawalero- 
wie orderu S. Andrzeja, maią nosić order S. 
Alexandra Newskiego na Szyi, zaś order Ur- 
ła Białego przy dziurce od guzika; Rawalero- 
wie orderu S. Alexandra, maią nosić order Or- 
łu Bialego na szyi, a order S. Anny 1ćj klas- 
sy przy dziuree od guzika; Rawalerowie orde- 
ru Orla Białego, maią nosić order Stej Anny 
1ej klassy na szyi, a order S. Stanisława 1ćj 
klassy przy dziurce oł guzika; wreście kawa- 
lerowie orderu Stej Anny lej klassy, maią no- 
sić order S. Stanisława 1éj kłassy, na szyi. « 
W Kijowie otworzona została w Lipcu r. b. 
druga sala ochrony. We wsi Roiestwino w gu- 
bernii Moskiewskćj, wilk wypadlszy z lasu, 
porwał dziecię 5 letnie. Starania o odebranie 
lego dziecięcia przez wieśniaków którzy zaraz 
zebrali się, były bezskuteczne. W mieście Mt- 
senku w gub. Orelskićj, wśród burzy gwałto- 
wnćj, spadł w d. 5 z. m. grad wielkości orze- 
chów włoskich. Burza zerwała dachy kilku gma- 
chów , poobalała domy, a grad wybił w mie- 
ście przeszło 5,000 szyb. 
— Lwów 16 Wrzesnia. — 

Gazety wiedeńskie umieściły niedawno na- 
stępującą wiadomość: Z Warszawy przybył do 
nas Wiiczek fortepianista, nicgdyś uczeń kon- 
serwatoryum pragskiego, zamieszkały od da- 
wna w Warszawie z niewidzianym dotąd for- 
tepianem wynalazku francuza Girrarda. Instru- 
ment ten nazwany /remp/ofonem odznacza się 
szczególniejszą śpiewnością. Pan Wilczek za- 
szczycony od Jego Mości Uesarza Mikolaja bry- 
lantowym pierścieniem, dał się później słyszeć 
przed Wielkim Xięciem Michałem. Obaj dostoj- 
ni członkowie panującego domu oświadczyli mło- 
demu artyście swoje wysokie zadowolenie w 
najpochlebniejszych wyrazach. Pan Wilczek 
ma zamiar nim się uda w dalszą podróż arty- 
stowską, dać się słyszeć w Wiedniu. Wyna- 
lazca tego instrumentu nazwanego także girar- 
dionem otrzymał na ostatnićj wystawie prze- 
mysłowości w Paryżu medal złoty. 

— Bruwella 11 Wrzesnia. — 

Roztrząsania antwerpskiego towarzystwa le- 
karskiego i kommissyi lekarskićj dla prowincyi 
Lüttich, objawiły radosny wypadek, że wycią- 
gniona z chorych ziemniaków mączka jest do- 
bra do użycia i w żadnym względzie nie 
jest chorobliwa, tak że ma dosyć pożywnych 
części. To zdanie podzielają najbieglejsi chemicy. 

Handlarze antwerpscy postanowili sprowa- 
dzić ziemniaki z Ameryki, Irlaudvi i Hiszpanii. 

Nicurodzaj zjewniaków pędzi już -teraz w 
górę cenę zboża, z czego niektórzy spekulanci 
korzystać się starają. Lecz nie dobrze na tem 
wyszedł niedawno pewien włościanin w Gan- 
dawie, bo gdy Żądał zbyt wysoką cenę aa swe 
ziemniaki, rozjątrzony lud rzucił się na wóz i 
zabrał mu je, czemu nawet obecna policya 
przeszkodzić nie zdołała. »Gdy takie bezpra- 


wia, dodaje Messager de Gand, dzieją się 
śród białego dnia w miesiącu sierpniu, a cóż 
to będzie późnićj, gdy się zbiór ziemniaków 
całkiem ukończy? a 
— Paryż 11 Wrzesnia. — 

firólowa Wiktorya opuściła onegdaj o godz. 
6 wieczór zamek Eu. Król Filip towarzyszył 
Królowćj i xciu Albrechtowi do Treport a ztam- 
tąd aż do jachtu Wiktorya i Albrecht. Z kró- 
lem udali się na pokład jachtu xżę Joinville, 
xżę August Koburgski, ministrowie Guizot i 
Salvandy. Król ze świtą bawił ua pokładzie 3 
kwadramse. Krótko przed 8mą królewska ro- 
dzina znajdowała się już z powrotem w Eu. 

Galerya Wiktoryi w zamku Eu składa się 
z obrazów przedstawiających główne chwile 
pobytu królowćj angielskiej w Eu 1843 r. i 
przeszłorocznćj podróży króla Francuzów do 
Windsor. Nicwykończone obrazy zastąpione 
zostały tymczasowo na przybycie królowej Wi- 
ktoryi przez szkice, które pp. Winterhalter, 
Conder, Gosse, Alaux, Dauzats i Simon Fort 
w dwóch dniach ukończyli. W jednym końcu 
galeryi znajdują się portrety naturalnej wielko- 
ści królowej Wiktoryi, xcia Albrechta i królo- 


wćj Belgijskiej w drugim końeu portrety 
króla i  królowćj Francuzów, wszystkie 


przez Winterhaltera malowane. Po prawćj 
stronie są sceny odwidzin królowćj angielskiej 
w Eu, po lewćj sceny odwidzin króla Filipa 
w Windsor. Pod portretem królowej Wiktoryi 
stoi pyszny wazon, na którym przedstawiona 
jest walka Sgo Jerzego, dar od królowćj an- 
gielskićj królowi Francuzów; stoją tam także 
podarowane królowi biusta królowej Wiktoryi, 
xcia Albrechta, xcia i xżny Kent. 

Jeden z dzienników zwraca uwagę, że przy- 
szły rejent Francyi, ile razy królowa Wikto- 
rya odwidza króla Filipa lub przez niego jest 
odwidzona, zawsze jest nieobecnym. Gdy przed 
dwoma laty przybyła królowa do fiu, xżę Ne- 
mours bawił w Bretanii; gdy król udał się do 
Aoglii, nie towarzyszył mu królewicz. Teraz 
za powtórnym pobytem królowćj.w Eu, króle- 
wicz jest w Hiszpanii. 

edług Gazelle du midi, Don Karlos o- 
trzymał od rządu francuzkiego pnzwolenie ba- 
wić tak długo w Marsylii, dopóki nie będą mu 
nadesłane paszporia do Włach. 

Macsdlakak Bugeaud przybył dnia 6 wrze- 
śnia do Gette; dnia 7 wyjechał do Montpellier, 
zkąd uda się də Saint Amand do ministra 
wojny. 

Według Semaphore de Marseille, maro» 
kański xżę Mohammed Ben Serrur nie uda się 
do Paryża, ale pierwszym statkiem pocztowym 
odpłynie z Marsylii do Egiptu. © 

Eskadra ewolucyjna pod admirałem Desche- 
nes, która dnia 6 września wypłynęła z zało- 
ki tuleńskićj, składa się z 7 liniowych okrę— 
tów, i jednej parowćj fregaty, i ima na pokla- 
dzie około 3,000 ludzi. 

— Włochy. — 
lbrachim Pasza, svn wicekróla Egiptu, wraz 


z stryjeczoyw bratem swoim Kurrukiem Paszą, 
i francuzem (renegatem) Solimanem Paszą, o- 
raz 50 osobami świty, zawinął d. 30 sierpnia 
do Pizy, dla używania kąpieli tamtejszych. 

— Mexyk. — 

Ogłoszony został następujący okolnik z de- 
partamentu wojay i marynarki, z d. 16 lipca 
r. b. » Zjednoczone Stany dokonały swego prze- 
niewierczego postępowania przeciw Mexykowi 
sankcyonowaniem dekretu, którym przyłącze- 
nie departamentu Texas do unii wyrżeczono. 
Niesprawiedliwość tćj nzurpacyi jest jawna. Me- 
xyk nie może znieść tak ciężkićj obrazy; i o- 
wszem powinien wszelkiemi siłami przekonać 
Stany Zjednoczone, że jest w stanie utrzy- 
mać dla swych spraw poważanie. To rozwa- 
żywszy, postanowił rząd wypowiedzieć Stanom 
Zjednoczonym wojnę, a szczególnićj dla lego, 
ponieważ nasze pobłażające zachowanie się, 
zamiast żeby je miano uważać za dowód na- 
szego przyjacielskiego sposobu myślenia, było 
raczćój tak tłómaczoue , jak gdybyśmy byli w 
niemożności skutecznie prowadzić wojnę. Ten 
obłęd, w który Stany Zjednoczone popadły, 
nie będzie bezowocaym dla Mexyku, gdyż my 
zrzekając się nagle naszego spokojnego stano- 
wiska, jutro już wypowiadamy kongresowi woj- 
nę i będziemy zagrzewać patryolyzm naszych 
obywateli dla utrzywania naszćj narodowćj go- 
dności i całości naszego kraju, która w tćj 
chwili, z poniżeniem wszelkich w naszym o- 
świeconym wieku uznanych gwarancyj, w zdra- 
dziecki sposób naruszoną zostaje. WPanowie 
poziacie znaczenie tych stósunków i konic- 
czność przygotowania zoslających pod waszem 
dowództwem wojsk dla wyruszenia ku jedne- 
mu Z tych punktów, któreby przeciw tak aie- 
sprawiedliwym zaczepkom obrony wymagały. 
Ja otrzymałem od prowincyonalnego prezydenta 
zlecenie wezwać was jakonaczelnych lowódzców 
dywizyj i jako obywateli rzeczypospoliłćj, aby- 
ście byli gotowi do pokonania tych, którzy za- 
glade Mexyka postanowili. Rząd zajmuje się 
zasłonieniem różnych mićjse pogranicznych i 
zgromadzaniem potrzebnych środków do obro- 
ny, aby na niczem nie zbywało tym, Którzy 
w utrzymaniu uświęconych praw Swego kraju, 
dła siebie chwały szukać będą. Niniejszy cyr- 
kularz należy rozesłać do wszystkich władz, 
które tema urzędowi podlegają. 

— a 


Rozmaitości. 
SYN CHRZESTNY. 


byłoto pewnego czwartku, pod wieczór, roku 
pańskiego 1649ga. Mistrz Moullard, pierwszy zło- 
tnik paryzki za owych czasów, siedział sobie w 
tylnym zakamarku swojego bogatego sklepu i zda- 
wał się czytać pilnie jakieś przepisznie skreślone 
rozmaite złotemi ozdobami i dużemi malowane- 
m! głoskami hojnie upstrzone pismo. Poniżćj, na- 
ZEW okna, haftowała—nie bardzo pilnie — je- 
Eo siostrzenica Joanna , ładna , ošmnastoletnia bru- 
netka poglądając zbyt czesto od krosien kn oknu 


ua ulicę, jak gdyby kogoś z upragnieniem cre- 
kała. 

W końcu zwinął mistrz Roullard pismo, a na 
jego szerokim, rumianem licu, zajaśniał uśmiech 
radosnego zadowolenia. 

„„Wybornie!l* ozwał się wreszcie półgłosem, 
zwracając sie do siostrzenicy. eamh A aby 
Jego Eminencya, nasz miłościwy kardynał, nie 
przychylił się do tćj prośby.“ 

„Toż wam w istocie tak wiele na tem zależy, 
otrzymać tytuł złotnika nadwornego?” rzekła Jo- 
anna roztargniona, spozierając ukradkiem na u- 
licę. 

„Osohliwsze pytanie!“ zawołał Roullard. „A 
niewiesz że, iż mając taki tytuł, można zrobić 
ogromne szczęście?" 

„Czyżeś już i lak nie dość bogaty, mój wuju:** 

„W bogactwie nie ma nigdy zadość,“ odpo- 
wiedział złolnik z profesorską powagą; „a zre- 
szlą, za nicże sobie nie liczysz zaszczytu należyć 
do królewskiego dworu?“ 

„„Lękałam się tylko,“ rzekła Joanna nieśmiało; 
„aby ci ten tyluł nieprzyjemności nie sprawił.“ 

„Jakiej? 

„Dotąd były najwierniejszemi twemi sklepe- 
wemi gośćmi osoby, które z naszym młodym mo- 
narchą trzymały.“ 

„;No—t cóż z tego?“ 

„Otoż nasłuchałeś się tyle złego o Kardynale 
ministrze, iżeś sam o nim Źle mówić przywykł.'* 

„Pstlf” szepnął złotnik z przestrachem, od- 
wracając oczy a wyciągając ręce, jak gdyby chciał 
odepchnąć ten niebezpieczny zarzut. „Nie mów 
o tem, Joasiu. Jeżli czasem coś niedorzecznego 
w tym sposobie wyrzekłem, tedy było to głup- 
stwem z mojej strony; miałem niesłuszność—a kic- 
dy człowiek uznaje, iż żle zrobił, to mu nie trze- 
ba więcćj o tem wspominać.‘ 

„Zapewne mój wuiu--lecz nasza czeladź , nasi 
robotnicy, wszyscy ten sam zły zwyczaj przy- 
brali." 

„ło się muszą adzwyczaić od tego!“ fuknąt 
Roullard stanowczo. „Nie zniosę tego, abym miał 
przez moich własnych ludzi szkodować. Jeżlim 
kiedy żle o Kardynale mówił, tom go jeszcze na- 
tenczas nie znał. Zresztą żył wtedy jeszcze mistrz 
Vatar, i nie miałem nadziei zająć jego miejsce u 
dworu, gdyż dopiero onegdaj wieczór otrzymałem 
wiadomość o jegu Śmierci. —Ale cóż się dzieje z 
Julianem? Jeszcze nie wrócił? (Diten) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do dnia 21 Września. 

Adwentowski Michał, Muchówiez Karol, Mar- 
chocki Onufry ob., Putiatycka Honorata ob., z 
Polski. -- Kramholz Anna, Grosser Szymon, Kwa- 
skowna Apolonia , Janowska Marya, Krauss Ka- 
rolina , (Gisetli Herman, Rojowska Anna ob., Schutz 
Lucian, z Galicyi; -- Benkowski Karol ob., Spław- 
ski Jan, Hass Juliusz, Stoch Karol, Schtosek 
kapitan król. prus. Schikwus Juliusz porucz, król.” 
prus.. z Pruss. 

FPyjechali z krakowa 

Mazurkiewicz Maryanna ob., Rembielinski Alc- 
xander, Kassel Karol, Potocki Stefan hr., Winiar- 
ski Mateusz, Potocki Michał . hr., do Polski; -— 
Koinperda Jan, Cavos Cezar, Cavos Stefania, Skrzyń= 
ski Erazm, Konopka Jan, do Galicyi; -- Pallach 
Karolina, Wojnarowska Karolina ob., Rylska An- 
tonina, Dulęba Cypryan, Mycielski Michał hr., 
Gorecki Albin, Klechmet Hugo, Sponer Franci- 
szek, Allgóvcr Fryderyk, do Pruss. 
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Doniesienia 


UOtwieszczenie. 
Nro. 5542. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodległego. i scisle Neutralnego 
Miasia Krakewa i Jego Okręgu. 

Na mocy postanowień Senatu Rządzącego 
z dnia 30 Czerwca r. b. Nr. 3191 i z dnia 18 
Lipca r. b. Nr. 3550 podaje do powszechućj 
wiadomości, iż w dniu 16 Pazdziernika r. b. 
odbywać się będzie w biórze Wydziału Docho- 
dów Publicznych i Skarbu licytacya iu plus 
przez opieczętowane dzklaracye na wypuszcze- 
nie w dwóch letnią dzierżawę od dnia 1 Sty- 
cznia 1846, do ostawiego Grudnia 1847 roku 
poboru myta drogowego na dwóch Slacyach, 
to jest na stacyi w Czyżynach i na stacyi w 
Przegorzałach w Okręgu Miasta Krakowa, a to 
na zasadzie taryfy i warunków które w bió- 
rze namienionym przejrzane być mogą. 

Za cenę do licytacyi ustanowioną jest kwo- 
ta: z Czyżyn 4000 złp. rocznego czynszu; z 
Przegorzał 10,200 złotych polskich rocznego 
czynszu. Deklaracye składane być mają we- 
dle wzoru poniżćj umieszezonega, najdalej do 
terminu licytacyi godziny drugićj z południa na 
ręce Senatora w Wydziale Dochodów Publicz- 
nych i Skarbu prezydującego. Fadium zaś wy- 
równywać ma 40tćj części nstanowionych do 
licytacyi czynszów. 

Deklaracya. 

W skutek obwieszczenia Wydziału Docho- 
dów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzą- 
cym Wolnego Miasta Krakowa z dnia 12 Wrze- 
śmia r. b. Nr. 5542 w Dzienniku Rządowym 
zamieszczonego, obowiązuję się niniejszą de- 
klaracyą , z dzierżawy poboru Myta drogowe- 
go na stacyi N.N. w Okręgu W. M Krakowa 
płacić rocznie summę złotych polskich (tu wy- 
szczegółnić literami ilość pieniężną ) a to wedle 
warunków przezemnie przejrzanych i zrozu- 
mianych. Zaświadczenie Kassy Głównćj jako 
należne radium złożyłem znajduje się na ni- 
niejszćj dekłaracyi zamieszczone, i proszę o 
nakaz wydania tegoż w razie nieutrzymania się 
(lu wyrazić komu), deklarantowi lub umoco- 
wanemu przez niego , |dalćj datę, imie i na- 
zwisko.) 

Ostrzega się, ażeby deklaracye pod nie- 
ważnością pisane były wyraznie, bez przekre- 
śleń, lub zastrzeżeń, i ażeby na wierzchu ta- 
kowćj napisanem byłe: » Dehlaracya co do li- 


Urzędowe. 


cyiacyi Dzierżawy Poboru Mylia drogoweg? 
na stacyi N.N. w Ukręgu Miasta Krakowa przeo 
Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w dniu 
12 Września r. b. do Nr. 5542 ogłoszonej. « 
Kraków d. 12 Września 1845 r. 
Z. Senater Prezydujący, 
K. Hoszowsku. 
(2r.) Referendarz Senatu J. Paprocki. 
Nro. 5222, : 
TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnczo 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na skutek wniesionego przez Ferdynauda 
(ołemberskiego żądania, o przyznanie synowi 
jego Stanisławowi spadków po Wikloryi Go- 
łemberskićj matce i Józefie siostrze, ludzież 
proszącemu po córce jego Józefie „pozostałych. 
Trybunał po wysłuchania wniosku Prokuratora 
w myśl artykułu 12go ust. Hyp. z roku 1844 
wzywa wszystkich prawa do powyższych spad- 
ków mieć mogących, aby się z stósownemi do- 
wodami w ciągu trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie rzeczonego terminu, spadki. o których mo- 
wa zgłaszającym się Stanisławowi i Ferdyuau- 
dowi Gołemberskim przyznane zostaną. 

Kraków d. 15 Września 1845 r. 
Prezes Trybunału, 
MAJER, 
(2r.) Sekr. Lasocki. 
Nro. 4714. wi 
"'PRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neulraluego 
„Miasia Krakowa i Jego Okręgu. | 

W skutek wniesionego żądania przez star. 
Lewka Wasserbcrga o przyznanie mu spadku 
po. ojcu jego star. Jakóbie Wolfie Wasserbergu 
pozostałego, z części domu w Żydowskim mie- 
ście pod L. 121 w gminie X. położonego iite- 
rą A. oznaczonej, a adąjącogo się ; Trybunał 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora na zasa- 
dzie art. 12 ust. hip.'z roku 1844 wzywa wszyst- 
kich prawa do powyższego spadku mieć mogą- 
cych, aby się z takowemi w przeciągu miesię- 
cy trzech do Trybunału zgłosili, w przeciw- 
nym bowiem razie, spadek w mowie będący 
po upływię zakreślonego terminu, obecnie zgła- 
szającemu się przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 21 Sierpnia 1845 r.| 
Sedzia Prezydujący, 

J. Czernicki. 

Z. Sekr. R. Reklewski. 


(Żr.) 


Doniesienia prywatne. 


MAL Do nowo założonćj Introliga- 
torni Fryder. Fried/eżna w Ryuku 


głównym naprzeciw Ratusza, potrzebnym jest 
chłopiec do terminu, któryby oprócz stóso- 
wnych zdolności posiadał dobrą konduiłę. 

(2r.) 


Zygmunt Leisel 
DENTYSTA Z WIEDNIA 
mieszka przy ulicy Szerokićj w domu narożnym 
Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszóm 

piętrze. (4r.) 


